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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K am ień sk i  w  P o zn an iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 21. Marca.  — W  M a n t u y  zan i ec han o  p r oc e s u  po l i t y ­

cznego  , k tó ry  się t oczy )  i wszys tk i ch  o sk a r żo n y ch  u ł a skawiono .  W s k u ­
t ek l ego pan u j e  tam r adość ,  mia s to  w iecz o re m i l uminowano .

P a r y ż ,  ‘22. Marca .  —  M o n i t o r  s p od z i e w a  s i ę ,  że sp r aw a  t u r e ­
cka  zos t an i e  z g o d n y m  s p o s o b e m  za ł a tw i on a  i nie p r zy j dz i e  z t ego p o w o ­
du  do  w o jn y  po m i ę d z y  moca r s twam i  europe j sk i emi .

Bal  c iała p r a w o d a w c z e g o  od b ęd z i e  się w  poni edz ia łek
T u l o n ,  21. M a r c a . —  R o z k a z  r z ę d o w y  o g ło s z o n o ,  na mo cy  k tó ­

r eg o  flota j u t ro  w y c h o d z i  p o d  żag l e ,  sk o r o  t y lk o  b u rz a  wie jąca  od  p ó ł ­
n o c  z a c h o d u  ustanie.

B e r l i n ,  23.  M a r c a . —  Naj.  Pan r a c z y ł  nadać  ta jne mu r a d z c y  f i n a n ­
s o w e m u  S c h l o t k e ,  k r z y ż  k o m t u r o w y  kr. o r d e r u  d o m u  H o h e n z o l l e r ó w ,  
t u d zi e ż  p o s ł u g a c z o w i  p r z y  s ę d z i ę  a p e l a c y j n y m  J a n o w i  Phi l i pp w  Hal -  
b e r s t a d z i e  p o w s z e c h n ą  o z n a k ę  h o n o r o w ą .

B e r l i n ,  22.  Marca .  — P ro j e k t  d o  p r a w a  wzgl ędem p ra sy  z ag ran i ­
czne j ,  zmien i a j ący  p r a w o  p ra s y  z 12. M i j a  r. 1851.,  wn i e s io no  na pos i e­
dz en iu  36.  i zby  p i erwsze j .  §. 52. i 53. t ego  p r a w a  maję b y ć  zmien ione  
w  t en  sp o s ó b ,  że  w  ich miejsce  t r zy  inne  nas t ąp i ą ,  a w e d ł ug  nich w o l n o  
min i s t r owi  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zak aza ć  zag ran i czn e  p i sma ,  a k to  p r z e ­
k r o c z y  p r z ec i w  t e m u ,  ma b yć  k a r a ny  karę  p ieni ężna  l ub  w ięzi en iem od  
dni  14 d o  lal 2. Ko mis ya  wnos i  o  p r zy j ę c i e  p r o j e l . l i i ,  dw ie  po p ra w k i  
d e p u t o w a n y c h  hr. B l ankensce  i Br i i ggeinana  zost a ły  o d r z u c o n e  i p r z y ­
j ę to  ca łe  p r a w o  w e d łu g  p ro j ek tu  r ządo we go .

  Dz ienn ik  P u b l i c i s t  d o n o s i ,  że  w  n iedzi e lę  i pon i ed z i a ł e k  a r e ­
s z t o w a n o  tu wiel e  o s ó b ,  k tó r e  nos i ł y  kape lu s ze  ka l abry jsk i e  (n i sk ie  z s z e ­
rok i m  o b w o d e m ,  b r ą z o w e g o  ko lo r u ) .

C z c z e w ,  22.  Marca .  —  W  czas ie  n o c y  wczo ra j s z e j  tak da l ece  k o ­
lej ż e l azna  zos t a ł a  z asu t a  śni egiem p o m i ę d z y  G d a ń s k i e m ,  C z c z e w e m  
i P e lp l i ne m ,  że poc i ąg  drugi  u tkną ł  p o d  Hohens t e in ,  a poc iąg  p iąty mię­
d z y  Pe lp l i nem i C z c z e w e m ,  p r z y  b u d c e  215.  O b a  pociągi  z a t r z y m a ł y  
s ię tu z ma szynami  zapasowemi .  Poc iąg  t r zeci  o d sz ed ł  o  godz in i e  10. 
i 56  minut  do  G d a ń s k a ,  z a ta r ł  się p r z y  b u d c e  1. i w róci ł  tu sp r o w a d z a  
jąc k a ż d y  w a g o n  z o s o b n a ,  b o  r zec zą  b y ł o  n i e p o d o b n ą  p r z e b y ć  z a sp y  
śni egu na 7 s i óp  p i ę t r zące się. Poc iąg  ten ru sz y ł  do p i e r o  dzis iaj  z rana 
o  godzini e  9. m in u t  35  P o c i ą g  10. r u sz y ł  o  godz in i e  12., minu t  40  w n o ­
c y  z G dańska ,  za tar ł  się p r ze d  P raus t  p r z y  b u d c e  6. i d o p i e r o  u d a ło  mu 
się p r ze z  z a s p y  śniegu p r z ed r zeć  za p o m o cą  d w ó c h  p a r o w o z ó w  o g o d z i ­
n ie  8.  m i nu t  5, p r z e z c o  pociąg 4. dziś spóźni ł  się o  godz inę  i m inu t  15.

Burza  i z amieć  śni eżna  u s p ok o i ł y  się nareszcie .  Dro ga  o twar t a .
N o r y m b e r g ,  18. Marca  —  Dziś  p o p o łu d n i u  o d b y ł a  tu ta j sza  pol i -  

c y a  r e w iz y ą  w  do m u  j e d n e g o  z na j znakomi t s zych  na szych  ku pc ów ,  
w  sku t ek  r e k w iz y c y i  z ag rani czne j  i p od e j r zen i a  o  zabiegi  po l i t yczne.  
P r ze t r zą śn i ę to  n aw e t  ku fry  b u r h h a l l e r ó w  i k u p c z y k ó w .  R ó w n o c z e ś n i e  
o d b y ł a  się r e w iz y a  u b ra t a  j e d ne go  z p r y n c y p a ł ó w  t ego d o m u  k u p i e ­
c k i e go ,  k tó r y  niczein się n i e t rudni .  N ie  zna l ez iono  p rzec i e  nic p o d e j ­
r zaneg o .

Francya.
P a r y ż ,  d. 19. Marca .  — M o n i t o r  ogłasza  uk ł ad  h a n d lo w y  za w ar ty  

p o m i ę d z y  F r a n c y ą  j Tosk an i ą .  W ł a s n o ś ć  l i t e r acka  i a r t y s lo sk a  będzi e  
s z a n o w a n ą ,  p r z e d r u k i  dzieł  ka r a ne ,  tak j a k b y  w e  w ł a s n y m  k ra ju  b y ł y  
d o k o n a n e .

—  N a  mo cy  udz i e lone j  c e sa r zowi  w ła d z y  abso lu tne j  w sys t emac i e  
c e ł ,  t enże  zmienia  cła od  rud  różnego  r o d z a j u ,  z w y ją tk i em rud  s i arcza  
n y c h  i od  s ł odki ch  korzeni .

—  W  sku t ek  p r zeds t awie n i a  w ła d z  t ou loński ch  cesar z łagodz i  karę  
u w i ę z i o n y c h  w  w a ro w n i  L am a l gu e ,  k tó ry ch  na p r zó d  skazano  na 15 lat 
r o b ó t  p r z y m u s o w y c h ,  po l em na d e p o r t a c y ę  do  K a j e n n y  ze  zb rod n i a r z am i  
w  t en  sposób ,  że  mają b y ć  w ywiez i en i  do  K a j e n n y  na la 15.

.—  W c z o r a j  składal i  no w oza ro i an ow an i  p r ef ekc i  p rzys ięgę  ce sar zowi .  
O ne g d a j  b y ł  c esar z  z c e sa r zo w ą  w  teat rze  n a r o d o w y m .  Mn ó s tw o  ż o ł ­
n i e r z y  o t r zy m a ł o  w o l n e  b i le ty  na  to  p r zeds t awien ie .

—  Dz ienn ik i  odb i e r a j ą ce  od r ządu  p o d s u w a n e  a r t y ku ły ,  zamieszcza  
ją  dziś na st ępującą  no t ę :  wc zo ra j  up ow sze chn i ł a  się na giełdzie pog ło ska ,  
z e  flota angielska wda r ł a  się do  D a r d a n e ló w .  P r zy pu śc iw szy ,  o  czem 
z  pew no śc i ą  w iedz ieć  nie m o ż n a ,  że  f lota la opuśc i ła  Ma l t ę ,  n i e p o d o ­
b i eń s t w em  j es t ,  a b y  d o  P a r y ż a  dosz ł a  w iad om oś ć  o da l s zych  je j  r uc ha ch

1 w  tej  chwil i  nie może  być  pod  Da rdane l ami .  — W e d ł u g  P a t r i e  uda j e  
się flota ang ie l ska  t y lko  do  j ońsk i ch  Wysp.  Zda je  się,  że  i tu w y p a d k i  
wsc h od n i e  uw aża j ą  za ba rd zo  w a żn e ,  bo  p a n d ę  la C o u r  j uż  n ie  na R z y m  
ale w p ro s t  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  w y j e ż d ż a ,  a p.  B o u r q u e n e y  na tychmias t  
uda j e  się do W ie d n i a .  Na naszej  g iełdzie  g ło szono ,  że książę M en ży -  
ko w  o d b y ł  p i z eg l ąd  nad 30,000 armią ro s y j ską  w S e b a s t o p o lu ,  zanim się 
uda ł  do  K o ns t a n t yn op o l a .

—  B udż e t  z p r z e w y z k ą  w d o c h o d a c h  to cud  we  F ra n cy i .  Rz ąd  d o ­
wiódł  wcz o ra j  w ob e c  ciała p r a w o d a w c z e g o ,  że ma p r ze w yż k i  1,4(10,000 
fr. i z t ego p o w o d u  w p o l i t y cz n y ch  ko łach  rozm awia j ą  jak o j ak im c u ­
dzie.  K a ż d y  py t a ,  jakim to się s t ać  mog ło  spo sobem.  P a y s  zaspokaj a  
tę c i e ka wo ść ,  z a r ęcza j ąc ,  że l i czby is totnie  na p o z y t y w n y c h  d o w o d a c h  
się op i e r a j ą ,  że z a n o to w a n e  większe  d o c h o d y  p o c h od zą  z ogó lnego  d o ­
b rego  by tu  i u t r zyman ia  p o k o j u ,  a n ak on i c c  w  sku t e k  z a p r o w a d z o n y c h  
oszczędnośc i .  P a y s  więc  w yn os i  p o d  ob łok i  taki  r z ą d ,  k t ó r y  w  ro k  ta­
kie cu da  do kazu j e .

n ' e, w ie r zy  ł u vv r ó w n o w a g ę  b u d ż e t u ,  ch c i a n o b y  się do w ie  
dz i eć ,  jak ich  u ży ł  r ząd  s p o s o b ó w ,  d o  w y r ó w n a n i a  r o z c h o d ó w  z p r z y c h o ­
dami .  R z e cz  się m a ,  w e d łu g  d o m y s ł ó w  j ak  nas t ępuj e .  Da wn ie j  p o ś w ię ­
ca ły  k om is ye  b u d ż e t o w e  ki lka mie s i ęcy  ś l edzen iu  p o d a ń  r z ą d o w y c h .  T e  
raz jes zcze  na jmn ie j s zy  p ro j ek t  w y ma g a  mies i ęczne j  p r acy .  N p .  p ro j ek t  
wzg lędem pensy i  c y w i l n y c h ,  e m e r y t a l n y c h  , acz p r z ed ł oż ony  p r z ed  mie­
s i ącem j eszcze  n ie  zos t a ł  o d d a n y  ciału p r a w o d a w c z e m u  p o d  r o z p r a w y .  
P o d o b n y  los c z ek a  i b u d ż e t ,  k tó r ego  n i e o d d a d z ą  w y d r u k o w a n e g o  p r z e d  
W i e l k ą  nocą  to jes t  do  cza su ,  gdz i e  j es zcze  ciało p r a w o d a w c z e  bo da j  
dni  30  zas i adać  będzie .  Czas t en  nie w y s t a r c z y  k o m i s j i  na zb ad an i e  b u d ­
żetu.  C i a ło  w ię c  p r a w o d a w c z e  p r z y m r u ż y  o c z y  i uc hw a l i  b u d ż e t  b e z  
ro zp r aw .  T o  jest  cala  t a j emn ica  kw i tn ąc y c h  f i nansów.

— Dziś  z n i ż y ły  się wszys tk ie  kursa  na giełdzie.  T r z y  p r o c e n t o w a  
r en t a  s t anę ła  o 95  ce n t i mó w  niżej  od  w czo ra j s z eg o  ku r s u .

—  L e  S a l u t  p u b l i c  w y s t ęp u j e  dziś p r ze c i w  to w a r z y s tw u  f r an-  
cuzk i e u iu ,  k tó r e  z a ło ż y ło  wie lką  f ab r ykę  zwie r c i a de ł  w Akwizg ran i e .  N ie  
bez  ża lu ,  p o w ia d a  t en  d z i e n n i k ,  w idz imy  m ęż ó w  t ak i ch ,  jakimi  są p. 
Kóch l i n ,  Per r ie r ,  Re inevi l l e ,  s t awa j ą cyc h  na czel e  p r z eds i ęb io r s twa ,  k tór e  
z a szko dz i  na szemu p rze m ys ł ow i .  — M im o  to w ie l e  f a b r y k a n t ó w  f rancu-  
zkich  o św iad cza  się za  z aw arc i em  u k ł a dó w  h a n d l o w y c h  z N ie m ca m i ,  Hi 
s z p a n i ą ,  Anglią i Ameryką .  W  p o d o b n y m  du ch u  o d z y w a j ą  się izby h a n ­
d l o w e  w p o ł u d n i o w e j  F r an cy i .

D e m o k r a c y a  f r ancu zka  u t r ac i ł a  na j zna kom i t s zeg o  i na jboga t szego  
z , swych  cz ł onków,  Miche l  z  Bou rges  um ar ł  po  d ług i e j  ch o r ob i e  lat  55 li­
cząc.

—  Księżna Be lg io jo so  zn an a  w  świec i e  p o l i t y c z n y m ,  ży j e  tu  spo  
ko jn i e  i z a jmu je  się p is aniem dzi e ł  a s c e tycznych .

—  U n i v e r s  ma  w iadomości  z J e r oz o l im y ,  w e d łu g  k tó r ych  między  
Rossyana tn i  a G re k a m i  t amec zny mi  pan u j e  n i e po ro zum ie n i e .  O s t a tn i  
w i dz ą ,  że  pozwol i l i  się r osy jsk im a jen tom zanad to  o sk rzyd l ić .  Ros sy  a- 
uie maj ą w J e r o z o l i m ie  dw a  k lasztory ,  k t ó r yc h  im G r e c y  ustąpil i .  Żąda l i  
ods t ąp i en ia  j e s zcze  t r zec i ego,  ale t emu  s t a n o w c z o  opar l i  się G re cy .  Rząd 
ros sy j sk i  chce  n a d to  ur ządz i ć  własną  kassę z p i e n i ę dz y  n ad ch od ząc ych  
z K u r l an d y i  i o d d a ć  ją p o d  za r z ąd  a r c h i m a n d r y ty  ro s syj sk i ego .  T e n ż e  
chce  t ylko w p r o s t  w tej m i e r ze  znos i ć się z w ładzami  t u r eck i emi  i po se l ­
s t we m ro s sy j sk i em,  aby  s t aw ać  w  ob ron i e  miejsc  św ię tych .  G r e c y  tern 
się ba rd z o  n i e poko j ą .  G re c k i  p a t ry a r c ha  p r ze t o  nas t ręcza  się na  p o ś r e ­
dn i ka  i wi tos i ,  a by  r ada  admini s t r acy jna  gr ecka  nie sk ł ada ł a  się wy łą  
c zn ie  z b i s kup ów  i z a ko n n ik ó w  g reck i ch ,  ale w g ron i e  jej  zas i adał  także 
zako nn ik  rosyjski .  R os y  a nie atol i  na tern n ie  przes taną .  W  os ta tn i ch  
czasach wy łą cz a no  G r e k ó w  od  ceremoni i .  C h c ą c  os t atn i  dojść do  celu,  
twierdzą ,  że są spadk ob i e r ca mi  d a w n y c h  p r a w  G e o r g i a ń c z y k ó w  i żądaj ą 
z w r o t u  kapl icy k l a sz toru  ś. K r z y ż a  (o  p ó ł  go d z in y  drog i  od J e r o z o l i m y  
o d d a l o n e g o )  i k la s z to ru  św.  El i asza .  —  W e d ł u g  tego  l i stu,  b y ło  w J e r o ­
zol imie t er az  m n ó s tw o  p i e lg r zymów,  180(1 A r m e ń c z y k ó w  i ‘2 0 0 0 G re kó w ,
2 zaś t y lko  katol i ków,  a m ia n ow ic i e ,  j e d en  d u c h o w n y  z K an ad y  i z a k o n ­
nik z Rajony .

—  O d p o w i e d ź  l o r d a  J o h n  R us se l  na i n t e rp e ł ac y e  w  sp r aw i e  Cza r-  
n o g ó r z a ,  w izbi e niższej  angie l sk i e j ,  n a s u w a  D e b a t o m  nas t ępu jące  
uwag i :  »Nie  m o ż e m y  p o w ie dz i e ć ,  ab y  m o w a  angie l ski ego minis tra o b u -  
dza ł a  w  nas m o c n e  zau fan ie  w dalszą  p rzysz łość .  N ie  p r z yw iąz u j ąc  w ię ­
kszej  wagi ,  j ak by  może  na l eż a ło ,  mi lczen iu  j aki e z a c h o w a ł  od no śn i e  do  
R o ss y i ,  nie może  na s  nie u d e r za ć  t on  zw ą tp i e n i a ,  p r zeb i j a j ą cy  czę s tok roć
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w  słowach lorda John Russel. W ie le ż  to przebiegliśm y drogi od roku 
1840., a nawet od ro ku  1850! Jakeż to różnica między namięlnemi m o­
w am i, jakie rozlegały się wówczas w parlam encie, a dzisiejszemiI Przed 
trzynastu la ty , gdy Anglia rzucała się do b ro n i, aby skruszyć Mehmeda 
A lego, unosiła się zapałem za niepodległością i całością oltom ańskiego 
pańslwa, które mniemała być zagrożonemi.

!Nie w tedy to m ógłby b y ł m in ister w ykładać i n ie ledw ie rozbierać 
w  obec parlamentu h ip o te z ę  rozb io ru  T u rc y i:  wówczas bowiem u trz y ­
manie tego pańslwa w rzędzie europejskich praw dziw ym  by ło  a rtyku łem  
w ia ry  dla ludzi stanu W . B ry tan ii. Nie tak leż m ów iono w roku  1850., 
gdy sułtan zagrożony przez sąsiednie m ocarstwa, u jrza ł zawijającą w D ar- 
danellach flotę angielską, na obronę jego gotową. Potrzeba by ła  do 
tego zgwałcić jeden z traktatów, Anglia a to li n ierów nie mniej się lękała 
naruszenia trakta tów , aniżeli zakw estyonowania niepodległości i całości 
T u rc y i. P różno usiłow a libyśm y ukry'wać sobie rzecz w idoczną: p rz y ­
go tow u ją  się z tej strony niebezpieczeństwa, któ rych  uchy len ie , w ym a­
ga całej mądrości ludzi stanu i dobre j w o li rządów. Przesilenie w p ra ­
wdzie nie jest jeszcze jaw ne, ale się zb liża i zawczasu zapobiedz mu 
trzeba.«

— G a z e t a  a u gs b u r gs k a podaje następną z Paryża koresponden- 
cyą: »D zienn ik i tutejsze nie m ogły czyn ić wzm ianki o kazaniu, jak ie  
miał w tych  dniach ksiądz Lacorda ire  w kościele śgo R ocha, w  obec pa­
ryskiego arcyb iskupa i kardynała  D onnet. Kazanie to wszakże b y ło  ze 
względu na okoliczności godnęm uwagi zjaw iskiem . Treścią jego b y ło : 
»że cel nieuświęca środków . Źle czyn ić , aby dojść do dobrego, jest to 
zawsze źle czyn ić, a Bóg źle czyn ić zabrania." Tekst dosyć sam z sie­
bie n iew inny, ale przez h istoryczne rozw in ięc ie  i przystosowanie do 
świeżych zdarzeń, takiego nabrał znaczenia aktua lnośc i, że liczn i s łucha­
cze siedzieli jak na szpilkach.

Zagraniczni korespondenci są ciągle przedm iotem ścisłego dozoru. 
Książe C h im ay jeden z w łaścicie li dziennika I n d e p e n d a n c e  B e l g e ,  
odebra ł przestrogę, że będzie uważany za osobistego n ieprzy jac ie la  rządu 
cesarskiego, jeźli jego dziennik ogłaszać nie przestanie paryskich kore- 
spondencyi. Książe, k tó ry  pragnie zostać ambasadorem w P aryżu , bar­
dzo b y ł tą przestrogą zakłopotany, i miał p rzyob iecać, że paryską kore- 
spondencyą skasuje. A ie  cóż na to powiedzą inn i w łaścicie le i n d e p e n ­
d a n c e ,  gdy w łaśnie la korespondeneya jest najciekawszą dziennika lego 
rubruką? Może też i pogróżka nie tak bardzo seryo w inna być  uważana, 
zw łaszcza, że korespondeneye paryskie  w  I n d e p e n d a n c e  n iezm iernie 
są oględne."

P a r y ż ,  12. Marca. —  {K o r .  Cz.) O g ó ln y  jest głos, że w y jazd  m ar­
szałka de St. Arnaud do w ysp H yercs jest prostą niełaską Cesarz u trz y ­
mał go dotąd dla pzygłuszeriia p lo tek o jego operacvach g ie łdow ych, 
ale dziś, k iedy  p lo tk i uc ich ły , z nim się rozłącza. W  położeniu  w ja ­
kiem się zna jdow a ł, marszałek de St. A rnaud m iał n iewzhudzać zupeł­
nego zaufania. S łusznie czy niesłusznie, lo ja liś c i in ie li rachować na n ie ­
go jako na gotowego na wszystko. Pan U u c o s  niebędzie zapewnie za­
stępować długo marszałka. Bardzo być może, że w kró tce  czy jenera ł 
C a n ro b e rt, czy jenera ł de la R ue , czy k tó ry  in n y , zostanie m ianow any 
ministrem w o jn y  Zresztą pod dzisiejszym  systemem , m in ister w o jn y  jest 
ty lk o  pokryw ką . Cesarz sam adm in istru je  armią i adm inistru je ją  samo­
w ładnie. Za kilkanaście dni ma nastąpić przemiana garnizonu paryskiego, 
k tó ra  zb ije  dawne pog łosk i, że rząd zm ienienia garnizonu się obawia. —  
Jako ciekawość nadmienię wam o p lo tce , w edług k tó re j marszałek de St. 
Arnaud m iał w yjechać w  missyi sekre tne j, i że m iał dow odzić  30,000m 
korpusem , k tó ry  m iał być zebrany pod A lpam i.

Papież przybędzie  stanowczo do P aryża, jak  m ów ią, dnia 4. Maja, 
w asystencyi ka rd yn a łó w , m onsjgnorów  i oddzia łu  s łużby  dw orsk ie j. 
W szyscy  ka rdyna łow ie  francuzcy udadzą się do M a rsy lii na jego spotka 
nie. Papież p izys ta ł na w a runk i podane przez kardynała  D o n n e t ,  za 
strzegając sobie dalsze re fo rm y restauracy jne. N iechętn i Paryżanie już  
i na to sarkają. Uważają oni z przestrachem , że V en tu ra , Gomez i D o- 
noso C ortez  dążą do średniow iecznej restauracyi czy to w f i lo z o t i i i ,  czy 
w naukach i po lityce . O  ile  podobne tw ierdzen ie  jest fa łszyw e, sami 
w idz ic ie . Sprzeczki m iędzy biskupam i i dziennikam i ka to lick icm i niemają 
we F rancyi żadnego pow odu  doktryna lnego i re lig ijnego : wychodzą one 
g łów nie  z pozveyi ludz i i p o lity k i. D opók i szło o obalenie rzeczypo- 
sp o iile j i zgnębienie socya lizm u, b iskup i i pisarze ka to liccy  by li w zgo 
dzie, dziś libera lizm  i leg ilym izm  z\ pe łn ie ich po różn iły . Słusznie czy 
niesłusznie, arcybiskup paryski uchodzi za im peryalistę i pragnącego ka r- 
dyna lstw a, a to rob i mu n ie p rzy ja c ió ł U ltram on łan izm  i galikanizm  nic 
w  tej sprzeczce nieznaczą. Do sprzeczek duchow ieństw a lub i się na jbar­
dziej mieszać w Debatach pan de S a c y ,  czy pod swoim podpisem czy p. 
B e rlin . Pan de Sacy porzuciw szy p o lity kę  w ewnętrzną w k tó ie j daw nie j 
tak się odznaczał, ogranicza się na samej lite ra tu rze  i teologii. W czo ra j 
dotkną ł arcybiskupa paryzkiego, w yrzuca jąc mu ogłoszenie w dziennikach 
lis tu  przesłanego od papieża, z pow odu oskarżenia biskupa de M oulins, 
a k tó re  miało pokazyw ać, że arcyb iskup starając się o sąd papieża, stara 
się jeszcze więcej o pozyskanie sobie sądu o p in ii pub liczne j. Jak w id z i­
c ie , racyona lny p. de Sacy w yrzuca  a rcyb iskupow i racyonalizm .

—  Panna M a r l h e  aktorka z w o d w ilu , a p rzy ja c ió łka  zmarłego hr. 
de C a inera la , w róciw szy do P aryża, asfix iow ała się. W iadom ość ta po ­
ruszyła na now o różnego rodza ju  p lo tk i ,  m niej w ięcej Iraiczne lub  śmie­
szne, k tó rych  n iew arto  dotykać. T rzeba się przysposobić, że fam ilia 
cesarska obudzać będzie ciągłe obm ow y. K to  uw ie rzy, że słabość i w y ­
jazd marszałka de S(. A rnaud d a ły  powód  do pog łoski wcale n ieukryw a 
n e j, że marszałek został za tru ty?  Pogłoska w ięcej praw dziw a dotyczy 
cesarzowej M ów ią zn o w u , że cesarzowa nudzi się na dworze i nudzi 
istotnie. Poddana pod surow ą e tyk ie tę , otoczona damami honorow em i 
wcale je j nieznajomemi a w ylanem i d la cesarza, nieodbierająca żadnego 
listu opieczętowanego, oddalona od daw nych p rz y ja c ió ł, napominana 
często i z naleganiem, cesarzowa ma się lękać wszystkiego i nudzić, jak 
uczennica odbierająca pierwsze początk i edukacyi. N u d y  cesarzowej 
bardzo się po jm u ją , ale jest na d z ie ja , ie  znikną z postępem edukacyi,

chyba że natura hiszpańska temu się sprzeciw i. Cesarz starając się ro z ­
ryw ać cesarzowę, daje w Tu lie rach małe koncerta i w idow iska, na któ re  
zaprasza oko ło  sto osób z dygn ita rzy i dyp lo inacy i. W czo ra j zaw ióz ł 
ją do St. D enis, gdzie b y ł p rz y ję ły  u rzędow nie , tj. z wystąpieniem w o j­
ska, gw ardv i narodow ej, duchowieństwa i przy głosie dzwonów.

M am y czas suchy, słoneczny i coraz c iep le jszy; katary, g ryp y  i cho­
roby ustają; Paryżanie się przechadzają po bulwarach i polach elizejskich, 
ale handel upada. Bilans bankow y okazał, że tego miesiąca portefe łium  
bankowe zn iży ło  się o 35 m ilionów . Tak się zw yk le  dzieje z handlem 
paryskim  z nadchodzącą w iosną, ale rząd sto jący g łównie na giełdzie, 
radby w interesie swej p o lity k i, zgwałcić nawet natura liiA  bieg w ypadków  
ekonom icznych. M o n i t o r  ogłosił dla tego w tych  dniach dwa a r ty k u ły  
finansow e, wyKazujące dokonane oszczędności i trafność re fo rm y zapro ­
wadzonej przez ostatni scnaluskonsulat w g łosowaniu izby na budżet. 
Pomimo niedobrego bilansu bankowego, giełda dobrze się jeszcze trzyma, 
ale czuć się już  daje słabość jaka zw ycza jn ie  nadchodzi z piękną pokorą, 
k iedy w ie lcy  spekulanci opuszczają t'a ryz. Onegdaj fałszywa pogłoska
0 śmierci kró la  neapolitańskiego, zrob iła  m ały spadek na rencie A dm i­
n is tracy jne  skazanie dwóch szewców lyońskich na 10 letnie wygnanie do 
Ka jenoy za należenie do konsp iracy i, z ro b iło  małe wrażenie na giełdzie, 
któ ra  m ało zw yk le  baczy na legalność i w olność; ale opin ia publiczna, 
szczególniej lu d , bardzo je uczu li. D otąd robo tn icy  nie mówią po war­
sztatach ty lk o  o adm inislracyjnem  skazaniu. N ie  mniejsze wzruszenie 
sp raw iło  na ludz ie , w ysyłan ie  z T u lo n u  do K a jenny przestępców p o li­
tycznych jako zw ycza jnych zb rodn ia rzy . L a  P r e s s  e powstała prze­
ciw  temu nadużyciu i żaden dziennik u rzędow y je j n ieodpow iedział. C o 
do sprawy korespondentów, sędzia in k w ic y jn y  zdał o nich raport dono­
szący, że tw o rz y li spisek i tow arzystw o  ta jem ne!! Izba oskarżenia 
(cham bre des mises en accusation) w yda w tym  względzie za tydzień  swą 
decyzyą ; ale jeże li zgodzi się na kouk luzyą  ra p o rtu , i jeże li, czy to sąd 
p n lic y i popraw cze j, czy sąd przys ięg łych , skaże ich na parę miesięcy 
w ięzien ia , rząd będzie m iał wtenczas praw o w ydalenia ich drogą admi­
nistracyjną na 10 lat do K a jenny. Nadzieja jest, że sądow nictw o postąpi 
og lędn ie j, ale ostateczność o k tó re j nadm ieniłem , jako  możebna, bardzo 
uwagę zajm uje. (D o k . nasi.)

MB is z jt  f t i t i f i .
M a d r y t ,  d. I I .  Marca. —  Kom isya senatu w yznaczona do zbadania 

zażalenia podanego przez marszałka Narvaeza postanow iła , upoważnić 
go po prostu, aby p rz y b y ł do M adrytu  i miejsce swoje w senacie zajął. 
G łosow anie wczorajsze senatu nad wnioskiem  Lopeza we względzie 
prasy b y ło  dosyć podobnem do. zdarzenia nagłego na scenie teatralnej. 
M in is te r finansów L lo re n le  przyobieca bow iem , żegabinel w krótce p ro je k t 
do prawa we względzie prasy przed łoży, a Lopez na to ośw iadczył, że 
gotów jest wniosek swój  cofnąć. Teraz zaś dopiero żądał L lo ren le , aby 
jednak do głosowania przystąpiono, poczem w ięc znany ów  w ypadek na­
s tą p ił.— R ozporządzony dekretem kró lew skim  zw ro t dób r zmarłego księ­
cia poko ju  G o d o y  fam ilii jego da się tern w ytłum aczyć, że sukcesor księ­
cia poko ju  p ijin ie  w małżeństwo córkę prezesa ministerstwa. D eputo­
wany G onzalo zapow iedzia ł, że we względzie zw ro tu  tego zada pytanie 
rządow i. — Jenerał Espelata, k tó ry  laskę marszałkoską w senacie chciał 
z łożyć, zdecydow ał się na usilne naleganie p rzy ja c ió ł swoich i posadę tę 
niebardzo dla niego stosowną tym czasowo nadal zatrzyma. —  W iększą 
część dz ienn ików  dzisia j zabrano.

Szivnjcarj/ft.
Z S z w a j c a r y i ,  15. Marca. —■ Gazeta bazylejska i z iirichska do­

noszą, iż po tw ierdza się w iadom ość, że przewóz balów  jedw ab iu  
z Lou iba rdy i przez Tessyn znów ze strony A u s liy i dozw olonym  będzie; 
lecz to nie może być wcale uważanem za łagodność w obec Szw ajcaryi, 
ale jako  okoliczność w yw o łana  względnością na w łasny stan handlow y.

—  B ilancya w M edyolanie zamieściła a rty k u ł, w edług którego jest 
zam iarem, ognisko rew o lucy jne  w S zw ajcaryi zburzyć i przez akt tne- 
d iacy i niezawisłość i w szechw ladzwo kantonów  na now o p rzyw róc ić . 
A r ty k u ł ten obudz ił uwagę rady federacyjnej w tak w ysokim  stopniu, 
iż takow y kom isarzow i federacyjnem u w kantonie tessyuskim przesłać 
kazano.

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 15. Marca. —  {K o r .  Cz )  Śmierć arcybiskupa M ilde

1 jenerała H aynaii jest ciągle g łów nym  przedm iotem rozm ów.
C ia ło  zmarłego jenerała przeniesiono dziś z hote lu Munsch do ko­

szar p rzy  M a ria h ilf gdzie w zwyk ł e j  paradzie w yslaw ionem  zostanie. 
Z w ło k i arcybiskupa spoczywają na łożu paradnem w pałacu arcyb isku­
pim. P o ju trze  dop iero  złożone zostaną z zwyk ł ą  uroczystością w kata­
kumbach kościoła katedralnego. Pogrzeb jenerała Haynau odbędzie się 
ju tro  po po łudn iu .

Dziś o w pó ł do 12., odpraw ionem  zostało w kościele św. Szczepana 
uroczyste Te D enin za szczęśliwe ocalenie dni cesarza. Z na jdow a li się 
na nim wszyscy w ysocy  u rzędn icy państwa. K ośció ł b y ł nape łn iony 
ludem.

A rcyb iskup  M edyo lanu p rz y b y ł tu  pozawczoraj w  tow arzystw ie  k i l ­
ku dygn ita rzy swej dyecezyi. Jest mniemanie, że ostatnie w ypadk i spo­
w odow a ły  tę podróż arcyb iskupa do sto licy.

Dziś rano p rz y b y ł tu także jene ia l Castelcicala w ysiany od kró la  
obojga S ycy lii z listem w łasnoręcznym  do cesarza. Jenerał przedstaw io­
nym  zostanie ju tro  hr. Buol de Schauenstein przez tutejszego neapolitań­
skiego posła księcia Petrulla i po ju trze  cesarzowi. W iadom ość ro zp u ­
szczona tu w czora j o zamachu na życie kró la  obojga S y c y lii jest zupełnie 
bezzasadną.

—  Cesarz zaszczycił w czora j obecnością swoją teatr ka ryn ty jsk i, 
czy li operę. Sala przepełniona przedstaw ia ła, pomimo jak zw yk le  oszczę­
dnego ośw ie tlen ia , pełen u roku  w idok. Damy w  lożach odznaczały się 
strojem  i kw iatam i. Mężczyźni nawet na parterze b y li po większej czę­
ści en cravate bianche. Pani C e rito  tak pochlebnie przy ję ta  pozawczo­
ra j w  G ise lle , tańczyła po raz drug i w tym balecie. O  godzinie 7. zale- 
dw o m uzyka zaczęła uw e rtu rę , ukazały się w loży cesarskiej a rcyksiężna
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Zofia,  ar cyks .  H i l dega rda ,  c e sa r zo w a  w d o w a ,  arcyks .  Mar ie t t a  i w s z y ­
scy  a r cyks i ążę ta  obecn i  w stol icy.  C a ł a  pub l i c zność  powst ał a  i p r z y w i ­
tała dos to jną  rodz inę  d ługi emi  ok laskami .  W  kilka minut  wszedł  do  ł ozy 
cesarz .  Orkies t ra  p r zes t a ł a  grać u w e r tu r ę :  i wś ród  roz l ega j ących  się po  
sali o k r z y k ó w  niech  ży j e  r o zp oc zę ł a  hvinn n a ro d o w y .  Pub l i c zno ść  to 
w a r zy sz y ł a  m u z y c e  śp i ewem.  Po  każdej  s t rof ie na s t ę p o w a ł y  ok rzy k i  
i ok laski ,  c esar z  o d p o w ia d a ł  t ym ozn ako m r adośc i  z u p r z e j m y m  u śm ie ­
chem ,  pows ta j ąc  i k łani a j ąc  się na  wszys tki e  s t rony .  Na  tw a rzy  w y g lą ­
da ł  ce sa r z  t r ochę  b lado .  Po  p i e rw s zy m  akcie  opuśc i ł  t ea t r  z a r cyks iężną  
Zof ią  i a r cyks .  H i ldega rdą .

P o g r z e b o w a  ce r e m on ia  po jen H a y n a u  o d b ęd z i e  się ju t ro .  C i a ło  
zma r ł eg o  p o c h o w a n e m  zos t an ie  w G ra l z ,  w g rob i e  famil i jmym.

W i e d e ń ,  d.  16. Marca .  — Dzienn ik  P r e s s e  pisze :  tu t a j s ze  p o s e l ­
s t w o  angielskie  o d e b r a ł o  n i ed aw no  dep esz e  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  z  k tó ­
r y c h ,  j ak  s ł ychać ,  okazu j e  s i ę ,  że  uk ł a d y  p om i ęd zy  por t ą  a gab ine t em 
pe t e r s bu r s k im  ze  wzg l ędu  C z a r n o g ó r y  j akot eż  we  wzgl ędz i e  miejsc  św ię ­
t ych  na roz m ia r  wielki  znów się r ozpoczę ły .  W y d a l e n i e  w y c h o d ź c ó w  
po l i t y czn yc h  z woj ska  O m e r a  ba szy  p o d o b n o  j e s zcze  l i ienastąpi ło.

P o ło żen i e  Angl ików w Aus t ry i  m ie szka j ących  zac zy na  is to tnie  b yć  
c ok o l w ie k  p r z y k r e m ;  jak się w y d a j e ,  uw z ię to  się na o b r a z y  umyś lne,  
i p o s t an ow i on o  na o sob ach  p o j e d y n c z y c h  uiścić się za po l i t ykę  i k on s t y -  
t u c y ą  angie l ską ,  k tó ry ch  na innej  d r o d z e  dosi ęgnąć  n iemożna .  O h y d a ,  
z jaką  u r zę d ow a  O e s t  r. K  o r r e s p o  n d e  11 z w w yc i e c zk ac h  swo ich  p r z e ­
c iw gab ine towi  j. k. m. j a k o t e ż  w  ogóle  p r ze c i w  in s ly tu cy om  k ra j u  wc iąż  
w y s t ę p u j e ,  zaiste n i ezdolną  j e s t ,  n iew iadomośc i  i namiętności  mas obia-  
śnić i pogodzić .  N a w e t  s t an ow i s ko  wznio s ł e  i o sob i s t ość  up rz e j ma  męża  
jak W e s t m o r e l a n d  n i ep ew ną  już jes t  p r zed  ob r azą  n i eo k rz e sa n yc h  ludzi .  
N i ec h ce m y  już  w s p o m i n a ć  o n i eg rzecznem obe j ś ciu  się,  j ak i ego  h r a ­
b ina  w d o m u  ks i ążęcym W   z. do zn a ł a ,  i o p o t r ze b i e  z amkn ięc i a
ty m c z a s o w o  dla w iększy ch  t o w a rz y s tw  tego za zw yc z a j  tak gośc innego 
ho te lu  pose l sk i ego ;  ale za mini s t rem sam ym p rzecha dza j ą cy m się ok o ło  
ba s t i on u  w ty ch  dn iach  p o d o b n o  ki lku of i c e rów  i ludzi  cy w i l n y ch  p o r z ą ­
dn ie  u b r a n y c h  s ł ow a  ob ra ża j ące  h o n o r  w yrz ek ło .  L o r d  rozum ie  b a r d z o  
d o b r z e  po  n i e m ie ck u ,  i jeżel i  nic n i eo d po w ie dz i a ł ,  po ch o dz i ł o  to j e d y ­
nie  z t ą d ,  iż b a r d z o  s ł uszni e  osądz i ł ,  że  h o n o r  i go dn ość  n a r o d u ,  k tó ry  
on  r e p r e z e n tu j e ,  wyż sze mi  są nad  t aki e obelgi .  Lecz  z pewnośc i ą  p o ­
s t a ra  się o  t o ,  że  s ce n y  p o d o b n e  się już n i e p o w t ó r z ą , i jeżeli  r z ąd  p r ze  
cież z a zw y cz a j  w sz ec hw ła d ny  opieki  po t r z eb n e j  udz ie l ić  n i em oźe  lub 
I l iechce,  będz i e  w iedz i a ł ,  co mu  ucz yn i ć  w y p a d a .  Niecha jźe  ł uku  
zan ad to  si lnie n i c na c i ąga j ą ! Anglia posi ada  ś r o d k ó w  i d ro g  d o sy ć ,  do  
z j ednani a  sob i e  z ad o sy ćuc zy n i en i a  bez  wielkiej  w r z a w y .  Anglia ob ch o  
dzi ła się do t ąd  po  p r zy j ac i e l sku  z hand l em i żeglugą  Aus t ry i ,  a n a w e t  je 
w sp i e r a ł a  N iecha j  tu  ty lko  b ez  na dw erężen i a  j ak i chbądź  t r ak t a tów  
p rzec i wn i e  sob i e  po s t ępu j e ,  a w n e t  da się uczuć  b e z b r o n n o ś ć  nad 
A d ry a t y k i em .  Mini s t e r  pol i cy  i w  okóln iku do  d y r e k t o r y a t ó w  p ro w in cy i  
z a p r o w a d z i ł  na n o w o  o b o s t r z o n y  r egu l amin  pa sz p o r to w y ,  k t ó r y  po  histo- 
r yi  z H a y n a u e m  p rzec iw  Ang l ikom w  Aust ryi  p o d r ó ż u j ą c y m  w y d a n o .  
L l o y d  t ryes tski  w ó w c z a s  r e k l am o w a ł  p r zec iw  temu  w  p rze ds t aw ien iu  
o s o b n e m  d y r e k t o r y a t u  sw e go ,  g dy ż  p r z ez  to  linia j ego  a leksand ry j ska ,  
k tó r a  p r a w ie  w y łą c zn i e  na ko mu n i ka cy ą  p o d r ó ż n y c h  angielskich jest  
o b l i c z o ną ,  u sz cz e r be k  wielki  ponosi .  P r z ez  wzgląd na B ruc ka  po d p i s a ­
nego  na  czel e d y r e k t o r y a t u  roz k az  ów  co fn iono.  T e r a z  o tem myśl eć  
n i e m o żn a ,  ale cóż  innego  p r ze z  to  da się os i ągnąć ,  j ak  t o ,  że Ang licy  
d rogę  na T r y e s t  zupe łn i e  z an i e cha j ą ,  i w ogó le  k r a jó w  aus t rya ck i ch  ile 
możnośc i  unikać  będą.  S z w a jc a ry a  i P i em on t  za p o d r ó ż  w łoską  na jw ię ­
cej  na tern zyska j ą .  D la  p r z y j e m n oś c i  Anglcy n igdy  w  Aus t ry i  nieosiadal i .  
C i ,  k tó r z y  lulaj  ży j ą ,  maj ą  pow iększe j  części  p os ady  j ako  i nżyn i e row ie  
i t e chn i cy  p r z y  za k ł a da ch  p r z e m y s ł o w y c h ,  kol e j ach  że l a zn yc h ,  s t a tkach  
p a r o w y c h ,  na w e t  w s ł użb ie  r z ą d ow e j  zostają.  P r ze z  w y da l e n i e  ich w y ­
r z ą d z o n o  by  sob i e  s amemu sz ko dę  na j w iększą ,  g d y ż  k r a j o w c y  nie są je 
szcze zdo ln i  ich zastąpić.  Niechaj  w y p ę d z ą  kolon ią  angie l ską  z T ry e s t u ,  
w t e d y  han de l  u b y t e k  ten do sy ć  do tk l i w ie  uczu je .  W  r z ec z y  same j an 
g lofobi a  z agni eźdz i ł a  się szczególnie j  w  stol icy,  gdzie  n i e rozsądek  i zło 
ś l iwość dz i e n n i kó w  s łuża l czych  j e szcze  je  podsy ca .  P r zy f em w y m kn ie  
się też n i e j e d n a  śmieszność ,  jak 11. p. sp r zys i ężen i e  dam d o b rz e  m y ś l ą ­
c y c h ,  iż więce j  po  ang ie l sku  u cz y ć  się n i e b ęd ą ,  a b y  nauczyc i e l i  j ę zy ka  
angie l ski ego g łodem w y tę p i ć ;  p r a w ow i to ś ć  ki l ku k a w i a r e k ,  k tó r e  d z i e n ­
niki  G a l i g u a ń i  i T i m e s  z czy te ln i  swoich  o d p r a w i ł y ;  zn ikn i cni e  nag ł e  
o b r a z ó w  k r ó l o w y  W i k t o r y i  i księcia Alber t a  z w ys t a w  i h an d l ó w  i wnio 
*ek w kó łku  czy te ln i czem j u r y s t ó w ,  a b y  Ang l ików w yk l uc zyć .  T o w a ­
r z y s tw o  to, gdzie  się tak nazw ana  śmiet ana  i ntel l igencyi  w iedeńsk i e j  zgio-  
m ad za ,  n i e m o g ł o b y  sob ie  z a p r a w d ę  oczyw i s t s zeg o  św iad ec t wa  nędzo fy  
wyst awić .  — B ar o n  B o u rq u en cy ,  z a m i a n o w a n y  tu do t ąd  pose ł  F r a u cy i  
najął  pa ł ac  Palfy,  i k aże  go świetni e  urządzać .  By ł  on  d yp lo m a tą  wie lce  
s z a n o w n y m  za cza só w L. Fil ipa,  p r ze z  długi  czas  duszą  pose l s twa  w  L 011 
d y n i e ,  a późn ie j  wy j ech a ł  z misyą do Ko n s t a n ty no po l a .

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  4. M a r c a . — P o n ie w a ż  w e  względz i e  po łożen i a  

ch r ze śc i an  w  T u r c y i  zdan ia  tak p r z ec iw n e  ob i ega j ą ,  p r ze t o  ko r r e spou -  
de n t  j eden  o b e z n a n y  z s t o sunkami  lur eckietni  p i s ze ,  co  na s t ę pu j e :  „we  
wzgl ędz i e  F r a n k ó w  t. j. chr ześci an  i ż y d ó w  w T u r c y i ,  k tór zy  nie są ra 
j ah (p o d d a n y m i  p o r t y ) ,  w sp o m n im y  k ró tko ,  że oni pod  op ieką  pose l s tw  
d o ty c z ą c y c h  zostają.  J eże l i  F r a n k  p o k r z y w d z o n y  będz i e  ze  s t r on y  T u r ­
k ó w  —  z a r ó w n o  czy  p r ze z  r ząd ,  u r z ęd n ik ów  lub n ieu rzędu ików,  —  d o ­
s taje  każdego  czasu  za do sy ću cz y n i en i e  i w y n a g ro d z e n i e ,  sk o r o  pose l s two  
d o t y c z ą c e ,  we d ł ug  ob o w ią z k u  swego,  ene rg i czni e  wys tąpi .  A o energi -  
cznein wys t ąp i en iu  pose l s tw  wą ip jć  nie t r zeba .  C o  się t yc zy  r ajów,  nie-  
doz na j ą  oni od  r zą du  t u r ecki ego  ucisku ża d n e g o ;  op ł aca j ą  — jak w s z y ­
scy  pod da n i  t u r ec c y  —  małe  po g łó wn e ,  i b ądź  jak bąd ź  za pew ne  rząd dos t aje  
mniej  p i en i ędzy  od r a jów ,  aniżeli  oni  p ł acą ;  gdy ż  rząd żąda p od a t k u  ro z ­
p i s anego od  pa t ry a r c h y ,  ten  rozdzi ela  go po m ię d zy  ogów,  a agowie  zn ów  
p o m i ę d z y  k o n t r y b u c n ló w ,  p r z y c z e m  na tur a ln i e  pa l r ya r c h a  i agowie  są 
d o s y ć  mą dr ym i ,  iż uwzg lędn ia j ąc  m o ż e b n y  n i e d o b ó r ,  z awsze  sum my 
z n acz n i e j s ze ,  aniżel i  nakaz ano ,  ściągają.  K a r y  u s t awami  p r z ep i s ane  są

dla ch rześcian  jak dla T u r k ó w  j e d n a k o w e  i w e d łu g  w y o b r a ż e ń  naszych  
czę s t ok r oć  o k r u t n e ,  ale nie według  w y o b r a ż e ń  mie szk ańc ów  na w s c h o ­
dzi e ;  gd yż  Ma home tan i e  i G r e c y  obwiui a j ą  się na w z a j e m  o  p o d o b n e  
ok ru c i eń s tw a ,  k i edy  do  ich wy konan i a  mo żn o ść  posi adaj ą .  J e ż e l i  w ięc  
ze  s t r o n y  T u rc y i  p r z y  wa lkach w Albani i ,  Bo su i i ,  C z a r n o g ó r z e  a lbo  
w  S y r y i  p os t ę p ow an ie  skrócone  naprzeciw j eń co m się o d b y w a ,  to  n i e ­
mniej  p r z y p o m n ie ć  sob i e  t r z eba  t racenia  w  W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h .  W p r a ­
w dz i e  sp o tk a ł o  to n i e s p ok o j n yc h  r e w o l u c j o n i s t ó w ,  l ecz  c z c m z e  są Al- 
b a n c z y k o w i e ,  Bośni acy  i t. d .?  Da le j  pomiędzy wszys lk i emi  temi  s z c z e ­
pami l ud o w em i  są nie sami  t y lk o  chrześciani e ,  ale także  b a r d z o  wiel e  
T u r k ó w .  W  k ra j ach  o w y c h  wa lczą  chrześc iani e i M ah o m e t an i e ,  o  ile 
ostatni  nie są żo łn i e r z am i ,  t y lko  do  mieszkańców nal eżą ,  w zw iąz ku  
z sobą  lub  o s o b n o  p r ze c i w  r z ą d o w i ,  a l bo  też zwalczaj ą się nazw a jem ,  
s t osown ie  d o  l ego  jak k o r z y ś ć  ich w y m a g a ,  a l bo  nakon iec  — b ą d ź  to 
chrześc iani e bą dź  T u r c y  —  j ak  z z e w n ą t r z  d o  walki  poduszczeni  zostal i .  
T a k  też by ło  w  ro k u  1844 o k o ło  W i e l k i e j  nocy ,  gdzie  w  A dr y a n o p o lu  
T u r c y  70 chrze śc i an  z a m o r d o w a l i ,  w  K o n s t a n t y n o p o lu  zaś regu la rne  
w o j s k o  —  na tu r a ln i e  Ma ho m e t an i e  i n i e z na cz n a  t y lk o  l iczba chrześc ian  
i n s t ruk to rów  —  p rz ez  j a n c z a ró w  b u d z ą c y c h  się na n o w o  w y tę p io n e  być  
miało.  N ie w iad om o  mi ,  k to  w ó w c z a s  og ień  ten  p o d ł o ż y ł ,  ale pewną  
jest r zeczą ,  że  po s ł ow ie  angielski  i f r ancusk i  w ą t e k  pa lny  o dk r y l i  i d o p o ­
mogl i  do  zapo b i e żen i a ,  iż p ł o m ie ń  n i e w y b u c h n ą ł .  N a k o n i e c  zapominać  
nięnależy,  że  w  t er aźnie j sze j  w a l ce  T u r k ó w  i C z a r n o g ó r c ó w  c i i  pe w ną  
l iczbę g łów  tur eck i ch  j ako  znaki  zw yc i ę sk i e  z so bą  pr zyni eś l i .  Po tocz n i e  
m ó w ią c ,  j ako  chrześc i an in  p r a w o w i e r n y  ż y c z y ć  t y l k o  m o g ę , a b y w J e r o -  
zol imie T u r c y  nadal  jak p r zed  tem s t różami  g r o b u  św ię t ego  pozost al i .  
J e że l i  to  u s t ani e ,  w ted y  p o m i ę d z y  ch rześc ianami  nad  g r o b e m  C h r y s t u s a  
walki  na joc hyd u i e j s ze  s t a czane  b ę d ą ,  g d y ż  a r m e ń c z y k o w i e ,  g r e c y  i k a ­
tol icy,  w sz y sc y  spogl ąda j ą  na s i ebie  z p o g a r d ą  i na jw iększą  nienawiśc ią ,  
a l bo w iem  w oczach  j ed n eg o  drugi  nie jes t  ch rze śc i au inem.  W  uc i e m ię ­
żeniu ż y d ó w  ty lko  na j e d n o  się zga dza j ą ,  i w  tem na w e t  rząd  tu r eck i  
p r z e w y ż sz a j ą ,  —  in to l e r au cy a  na p rz ec i w  ż y d o m  doc ho dz i  tam niemal  do  
t ego s t opni a  , co  t ut a j . «

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  23.  Marca .  —  Do n ie ś l i śm y  w  swo im cza s i e ,  że n i e be z p i e ­

c z n y  zb ro d n i a r z  W o j c i e c h  P l ebański  b ęd ąc  na  dn iu  27.  L i s t opa da  r. p. 
p r zez  sąd p r z ys i ęg łych  za ciężką  kr adzi eż  na 6  lat  więz ien ia  w  d o m u  k a r ­
n y m  skazany ,  w n o c y  z 4. na 5. G r u d n i a  r. p. z i nnymi  c z t e r e m a  z b r o ­
dn ia r zami  u sze d ł  z tu t e j szego w ięz i eni a  i m imo  l i s t ów g o ń c z y c h  i n a g r o ­
dy  na p oc h w y ta n i e  j ego  w z y n a c z o n e j ,  umia ł  się d o t ą d  u k r y w a ć .  U d a ło  
się na k on i ec  w ła d z y  po l i cy jne j  w y k r y ć  j ego  k r y j ó w k ę  i zna l ez iono  go 
pod  ł óżk i em u s z ew ca  j ed neg n  na  C hw a l i s z ew ie .  C h o c i a ż  z n a ny  policyi,  
umiał  po d c h o d z i ć  jej  c zu jno ść  t ym  s p o s o b e m ,  że  w yg l ąd a j ą c  cze r s two  
i młodo ,  p r z eb i e r a ł  się za k ob i e t ę  i cho dz i ł  częs to  tak p r z e b r a n y  po  mie­
ście. N ik t  d łu go  się n i ed om yś l a ł  jaki  p o d  od z i en i em ko b i e c e m  u k r y w a  
się zb rod n i a r z .  D o w i ed z i o n e i n  jes t  t e r a z ,  że  on  d o w o d z i ł  w y p r a w ą  
na pom ieszkan i e  pana  Nowack i eg o ,  k tó r e m u  w y k r a d ł  l i sty z a s t aw ne  i inne  
ko sz to w no ś c i ,  war tości  b l i sko  18,000 tal. W k r ó t c e  u j r z y m y  go  w ięc  
p r z ed  s ądem p rzys i ęg łych .

—  D on osz ą  nam z T o r u n i a ,  że  w e d ł u g  u r z ę d o w e g o  sp r a w o zd an i a  
o n i eszczę śc iu  w y d a r z o n e m  na  mośc i e  t o r uńsk im  w dn iu  9. b.  m . ,  p o k a ­
zuj e  s i ę ,  iż 24 r o b o t n i k ó w  p ra c u j ą c y c h  p r z y  ro zb i e r an i u  mos tu  oca l a ło  
a lbo w ła snem sił na tężen i em,  a l bo  za p o m o c ą  m i e sz k a ń c ó w  n i z in ,  k t ó ­
r z y  na  ł odz i a ch  do p ły w a l i  d o  k i e r ,  na k tó ry ch  stali  n ies zczęśc i em d o ­
tknięci  w y r o b n i c y .  Bez  ś ladu zginęl i  mi st rz  c iesielski  K a r o ,  1 cieśla i 5  
w y r o b n i k ó w .  W i e l u  o c a l o n y m  z g ru ch o t a ł a  k r a  r ę ce  l ub  nogi ,  d r u d z y  
mają o d m r o ż o u e  cz łonki .  Na  poz os t a ł e  w d o w y  i dziec i  po  n ich  zbi er a ją  
skł adki .

J a r o c i n ,  21.  Marca .  —  P rz ed  ki lku dniami  w y p a d ł a  mi d r o g a  do  
P l e szewa .  W i j a ,  śnieg b i je  w  oczy ,  w ó z  g r zęźn i e  w  k o l e j ac h ,  kon i e  
u s t awa j ą ,  b i eda  t a k ,  że  psa  p r z y k r o  w y g u a ć  na d w ó r ,  a tu c z łowiek  z a ­
s y p a n y  śniegiem jak mumia za t ac za  się na p rz ec iw  —  i k to?  o to ó w  n i e ­
gdy ś  s z a n o w n y  o b y w a t e l ,  b r a t  i p o ds k a r b i  l i gowy,  a dziś  od  ro k u  t k n i ę ­
ty pa ra l iż em p rz ez  p o ł o w ę  ciała o d  g łów  d o  s t óp  n i e szczęś l iwy  żeb rak  
z J a r o c i n a ,  k tó r y  n iema jąc  w ł a d z y  w  l ewe j  r ę ce  i b ęd ąc  k u l a w y m  na l e ­
wą  nogę  nie jest w st anie  p ro w a d z i ć  sw eg o  r zemios ł a  i z a r ob i ć  na u t r z y ­
man ie  sw o je  i sw o je j  ż o n y  i k i lko rga  dziatek.  S t a w a m  i p y t a m :  gdzi e  
by ł ?  P o  j a łm użn i e ,  mam kar t ę  o d  na szego  p r o b o s z c z a ,  po l eca j ącą  mn ie  
mi łos i erdz iu  b l i źnich;  ale gdzi e  tam mają mi łos i erdz ie !  — Każą  stać c z ło ­
w iekowi  b i e dn em u  godz inę  i d łuże j  na s ł oc ie  p r z ed  d o m e m ,  a l bo  w sieni  
pe łne j  śni egu i z im na ,  a po l em ua re szc i e  ze  w zga rdą  o d rz uc ą  ka r t ę  i każą 
iść z Panem  Bog iem bez  ch l eba ,  b ez  g ro s za ,  ska zu j ą c  o jca  i ma t kę  i dzieci  
na g łód  i z imno.  I zalał  się ł z am i ,  i sk łon i ł  się n i sko  i s zed ł  ku  d o m o w i  
w y rz ek a j ą c  na n i e l i lo śc iwych  l udz i ,  k tó r zy  n a w e t  ani tej  ka r t y  c zy t ać  nie 
chc i e l i ,  a b y  im się sumien i e  nie  ob ud z i ł o  i n ie  d a ło  p o w o d u  do  p r z y ­
k ry ch  w y r z u t ó w  Ch ry s t u s a  P a n a :  * c z e g o ś c i e n i e  u c z y n i l i  j e d n e ­
m u  z t y c h  n a j m n i e j s z y  c l i ,  m n i e ś c i e  n i e  u c z y n i l i .  I p ó j d ą  c i  
n a  m ę k ę  w i e c z n ą . « — P r a w d a ,  p o m y ś l a ł e m  s o b i e ,  żeć  też  i za wie le  
ż e b ra k ó w  z tego J a r o c i a  na wsie  o ko l i c z n e  w y ch o dz i  i w i e r z ę ,  że się ł a ­
two  nie j e d n e m u  n a p rz y k r z y ,  a m o ż e  i z ab ra kn i e  wszys tk i ch  wsp ie r ać ;  
ale lego nie  p o j m u j ę ,  jak m o żn a  cz ło w ie k a ,  w id o c z n e g o  ka l ekę ,  w  k t ó ­
ry m ser ce  s z l ache tne  bi je i o p a t r z o n y  jest  p i ę k n y m  św ia de c tw em  sw o j eg o  
k s i ędza ,  do  d o m u  nie p r zy j ąć ,  po c i e sz yć  i u l ż yć  tej  b iedzi e !  N ie  masz 
lam miłości  C h r y s t u s a ,  choć  m o że  nie z b y w a  na s ł o w ac h  czułości .  f

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 22.  Marca .  —  Pszen i ca  61— 67 tal. Z y t o  4 5 j — 484 tab 

J ę cz m ie ń  3 7 — 39 tal. O w i e s  26— 29  tal. G ro ch  5 2 — 55 tal.  Bzep  zi­
m o w y  79— 78 tal Rzepik  z i m o w y  78— 77 tal. Rzep ik  J a t o w y  6 6 — 65 tał. 
S iemie lniane 6 6 — 65 O le j  r z e p i o w y  lO^  tal.,  s i emienny  i l | —1I J lal. 
O k o w i t a  bez  beczki  21-£ tal.

S z c z e c i n ,  22. Marca .  — Pszen i ca  na  w iosuną  do s t aw ę  60 f .  Ż y t o  
45— 46. O k o w i t a  17^.
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Przybyli do Poznania dnia 23. Marca.

B A Z A R :  W ę g ie r s k i  z Rudek; hr. Grabowski z Łukowa; Biegański z Cyko-
w a;  Lzwaudowski z Mieroslawic.

B USCH A IIO T E L  R Z Y M S K I:  Eichmauu z Berlina; Mertens i Hantke z R o ­
g o ź n a ;  W a l lh er  z Dessau.

HOTEL B A W A B S K I :  Aulock z Gniezna; W r e s e ,  Giinther z W r o c ła w ia ;
Christen z Bielan; Usinger  z Proskau.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Luther i Kunze z Łopnchowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Richthofen z L ussow a; Friinkel z Szczecina; L e­

onhard z Lipska.

H O T E L  R Z Y M S K I:  Gromadziuski z Środy; Hedinger i Piński z Brodów.
H O T E L  P A R Y S K I :  Ritter z W ro c ła w ia ;  M eyn i Geyda z Latalic; Peskary  

z Krobi; Sokolnicki z Libobry; Sncborzewski z W szemborza.
H O TEL W I E D E Ń S K I :  Trępczyński i Kardolinski z Morownicy.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : lir. Skórzewski z Nidom ia; Zakrzewski z Ciekowa;

Zaremba z Baranowa.
P O D  W IE L K I M  D E B E M : Drzyński z B oźejewa.
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  W il l ich  z P n iew ; Fromholz z K łody; Klinska z Go­

liny; Palicka z W ie s z c z e c z y u a ; Molniak z Brodnicy.
P O D  BIAŁYM  O R Ł E M : Harmel z C ie le n o w a ; Kromrey z G órowa; Chełm­

ski z W ą so w a .
P O D  T R Z E M A  LILIAMI: Derpa i Chmara z Rogoźna .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .  

W y d z .  1- dla sp raw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 25. Lis topada 1852. 

Nieruchomość w P o z n a n i u  na starem mie­
ście pod  liczbą 127. po łożona ,  należąca się do 
kupca  B e n j a m i n a  W i t k o w s k i e g o ,  oszaco­
wana na 9637 Tal .  26 sgr. wed le  taxy,  mogącej 
b yć  przejrzanej wraz z wykazem hypolecznym 
w Registralurze,  ma być  dnia 3(1. C z e r w c a  
1853 przed południem o godzinie l i t e j  w miej­
scu zw ykł em  posiedzeń sądowych resubhasto-  
wana

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają się, ażeby się pod  uniknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.  

Niewiadomi z p o by t u  wierzyciele,
1) L e w i n  A r o n  P e i s e r ,  teraz tegoż suI; -

cessorowie,
2 )  s u k c e s s o r o w i e L e s s e l a ,  S a m u e l a  F r i e d -  

b e r g ,
3 )  sukcessorowie H e r s z a  M i c h a ł a  K a n i a ,  

i tegoż zony H o d e s  z N e u m a r k ó w ,
4)  S a l a m o n  B e n j a m i n  L a t z ,  teraz jego 

sukcessorowie,
5 )  R i e f k a  z domu Z i l t z  zamężna D a v i d  

F r e u n d  i tejże małżonek wzywają  się ni- 
niejszem publicznie.

P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A N I E .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .  

( W y d z i a ł  I. dla spr. cywilnych.  
P o z n a ń ,  d n i a  5. M a r c a  1 8 53 .

W  księdze wieczystej  nieruchomości  we wsi 
Kamelaryjne j  Poznańsk ie j  J e r z y c a c h ,  pod 
liczbą 23. po łożonej ,  zapisanetni są w Rub.  Ul. 
p o d  Nr. 1. na fundamencie kontraktu kupna p o ­
między  poprzednim postedzicielem, Au d r z e  j em  
H e i l e  a J ó z e f e m  P e l z  na dniu 31. Marca 1829. 
zawar tego dla syna A n d r z e j a  ł l e i l e ,  J a n a  
H e i l e ,  Ta larów 200 cząstki spa dko wej ,  a to na 
mocy  dekre tu  z dnia 6. Stycznia 1832. r. J a n  
H  e 11 e względem powyże j  wymienionej  summy 
p r z e z  J ó z e f a  P e l z  zaspokojonym został ,  d o ­
kument  hypoteczny ,  na summę tę wygotowany ,  
atoli jak pod ano ,  zaginął.

Na wniosek J ó z e f a  P e t z  wzywają  się w sz y ­
scy ci, którzy do w mowie będącego do kum en ­
tu" hvpotcczi lego jako właściciele,  spadkob ier  
cy, ć e s sy o na ry u sz e , posiedziciele zastawni lub 
j akokolwiek uprawnieni  pretensye mieć sądzą,  
a by  się z t akowetn i  w przeciągu t rzech miesięcy, 
a najpóźniej  w t e r m i n i e ,  w tym względzie na 
d z i e ń  3 0  C z e r w c a  1 8 5 3 .  p rzed południem
0 godzinie l i t e j  przed Sędzią powia towym Ur.  
C r o u s a z  w izbie inst rukcyjnej  Sądu  tutejszego 
w yzn a cz on y m ,  zgłosili ,  gdyż inaczej z preten-  
syami letni wykluczonymi  zostaną a dokument  
za uieważny uznanym będz ie .

S P R Z E D  AZ K O N I E C Z N A .
Dobra  R a c z k o w o  w powiecie W ąg ro wi ec -  

kiai położone,  przez Landszaf tę oszacowane na 
55,922 Tal.  21 sgr. 6 fen. wed le  taxy, mogącej 
b yć  przejrzanej  wraz z wykazem hypotecznym
1 warunkami w Regist r aturze,  mają być dnia 25. 
M a j a  18 53 .  przed południem o godzinie lOtej 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze ­
dane.

W ą g r o w i e c ,  dnia 25. S tycznia 1853
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  I.

i Fo lwark ,  894 tr.org. obejmujący ,  1^-mili \ 
£ od Poznania,  z dobremi  budynkami i nie- i 
5 którym inwentarzem,  jest na 9 lat do w y -  >
|  dzierżawienia Pot rzebne do tego są 3500 £
5 Tal .  Ilbższe wiadomości  na f rankowane  Ii- j 
f sty udzieli  H. D r a b i t i u s  w Poznaniu na j

placu Wi lhelmowsk im Nr. 9. *

W T -W yprz edaż towarów lnianych.— 
w  Boscha Hotelu Kzymskiin, na parterze.

Znaczne śniegi i za tamowana komunikacya powodują  mię,  iż poprzednio wyznaczoną 
wyprzedaż  aż do soboty w wieczór  kon tyn uow ać  będę i właśnie odebra łem dawno  juz 
oczekiwaną nadsyłkę z jednej  skrzyni  towarów ln ianych ,  tak iż jestem zaopa t rzonym:  
S Z l n k a  płótna na 12 koszul (50 do  52 łokci  Berl ińskich) za 6 |  Tal .
sztuka na tra w ie  b ie lo n a  (szczególnie na prześcieradła)

po  7£,  9 i 10 Tal . ,
sztuka przedniego płótna na koszule wierzchne  po u., 12 , 13.

i 14 Tal . ,
sztuka nader przedniego płótna  po 16., 18. i 20 Tal. ,
Mieczniki, obrtssg i nakrycia  stołowe  po najumiarkowańszych cenach. 
A.damaSZłiOWe nakrycia  Z 6 i 12 serwetami w najpiękniejszych deseniach 

sp .zedaję za po łowę  dotychczasowej  ceny sprzedaży.
Cienkie Iniano-batydowe chustki kieszonkowe ( Statist clair) 

i  tuzina po 1 Tal. 1.5 Sgr.. 1 Tal. 2 0  S gr.9 2 Tal., 2 Tal. 
,% Sgr. i .1 Tal. N akrycia stołowe i s erwety  do kaw y w s tosunku również 
ba rdzo tanio.

Tylko do Soboty w wieczór.
Busza Hotel de Róme. II. Cohn z Berlina.

Ceny stałe.

Une  Dme franęaise desire se placer  en quali te 
de gouvernante.  —  S’adresser  an bureau  de ce 
journal .

Miejsce korzystne dla guwernantki ,  posiadają­
cej dokładnie język francuski i muzykę,  wskaże 
księgarnia Z u p a ń s k i e g o .

O g ro d o w y  uzdatniony,  który był  w znacznych 
domach  jest golów przyjąć miejsce zaraz,  lub 
od Sgo Jan a  r. b. — Bliższa wiadomość u

K. A n d r z e j e w s k i e g o ,  Ryne k  stary 77.

^ ri,"dzitvii żytnia 
wódka karnjkowa.

W  celu zadosyć uczynienia wielos t ronnym 
wezwaniom,  urządzi łem pod dniem dzisiajszym 
u Pana  Mi.CzarnikffW pr zy  u l i c y  W i  I 
h e l m o w s k i e j  w H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  je­
dy ny  skład przezemnie samego fabrykowane j  
ba rdzo  doskonałej  prawdziwe j żytniej  wódki 
ka rujkowej ,  po cenie 12 j  Sgr;  za całą butelkę,  
i 7 Sgr. za pół butelki.  Za oddaną butelkę zwróci  
sic I Sgr.

Z powyższym fabrykatem po łączony jest także 
skład mego za do bry  uznanego likieru itn- 
bierow eyo . k tóry tamże również po  ce 
naclt f ab rycznych sprzedaje się.

MUlward IŁanlorowicz
przy  moście Tumskim.

/•> ! ty SJ* Ml/ ty łA./»
Praw dziw ą wodę kotoń-

Ską z fabryk pp. F a r i n y  pod  Nr. 42., 
F a n n y  pod Nr.  4.,  F a r i n  y naprzeciw 
placu J u l i e  l i ski  e g o  i Z a  u ol  e g o ,  fla 

; szeczkę od 5 Sgr. do 2(1 Sgr. poleca 
Ii. I \  Sekuppig.

Dominium MŁonojad w powiecie K o ­
ściańskim ma na przedaż 8 sztuk suchą paszą 
utuczonych wołów.

ti ® * - -

> Dobroczynnym Matkom i Gospe­
ls dyniom przypomina przy zbliżają-
> cych się ś w i ę t a c h  W ielkięjnocy 

dziatki nasze w domu sierót na Śródce 
z prośbą o łaskaw e ofiary na świę-
cenie X. A. Prusinowski.

Kurs g i e ł d y  Be r l i ńs ki e j .
Stu- Na pr. kuraut

Dnia 22. M arca 1853. pct. papie­
ru mi

I tftllO- 
1 w im s,

Pożyczka rządowa dobrow olna .............
dito z roku 1851)............
dito z roku 1852..............

44
H
4f

•’ ł
41
34
34
34
4
*4
34
3 ł
4

— tn i j
I0 2 |
103

Obligi d ługu ska rb o w eg o .......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . .  
dito miasta B e r l in a ...............................

149

103

93

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito Prus W schodnich  . . .
dito P om orsk ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. .  
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Prus Zachodnich . . . .

98 j

9 6 !  
101 j

1004
96*

100!
105

L o u is d o r y .....................................................
Akcie kofei żelaznej Starog. Poznańsk. 3*>5

111!
9 21

bimboi jajka cu kr ow e  o raz  do 
I obs ta lunków na m a z u r k i  
■(Warszawskie migdałowe)  

babki ,  placki,  (orty,  poleca się cukiernia i fa- 
k ryka  karmelków A. P f i t z n e r a ,

ulica W ro c ł aw sk a  Nr.  41.

D w a nader  piękne,  eleganckie i w yg odn e  p o ­
mieszkania letnie z ogrodem,  wozownią  i staj­
nią,  są w pobliżu Poznania od 1. Kwietnia b a r ­
dzo tanio do wynajęcia.  Bliższa wiadomość u 

H e r m a n n a  M a t h i a s ,  agenta dóbr  
p rzy  placu Wi lhelmowsk im pod Nr.  16.

CENY TARGOW E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . Otl

tal. | sVr 1 fu.
I do
1 'at.tśerlfn

Pszenicy,  s z e f e l ................................. 2 4 6 2 13 4
Z y ta ,  s z e f e l ........................................ 1 21 2 1 26 1
Jęczm ien ia ,  s z e f e l .............................. 1 18 10 1 23 4
Owsa,  s z e f e l ......................................... 1 1 2 1 5 8
T a ta rk i ,  s z e f e l ..................................... 1 12 2 1 16 8
G rochu ,  s z e f e l ..................................... 1 27 10 2 — —
Ziemniaków, s z e f e l .......................... — 15 — — 17 6
Siana ,  centnar  ..................................... — 26 — — 28 —
Słomy, k o p a ........................................ 7 15 — 8 15 —
M a sła , g a r n i e c ..................................... 2 — — 2 & —
Spiri tusu  (beczka 120 k w .)8 0  J T r a l . 17 10 — 17 20 —

Dnia 23 Marca.  
1853. r.


